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Z W a r s z a w y ,  dnia 6. C z er w ca .
P rzy  s ł o p n i o w e m  i ci ąg iem upiększaniu  się 

W a r s z a w y ,  co raz w ię k s z a  d a w a ł a  się czuć 
p o t r z e b a  p r z y p r o w a d z e n i a  do por zą d k u  placu 
z w a n e g o  za Żelazną B r am ą  i na n im  znajdują ­
cego się g ł ó w n e g o  t a rgu w i k t u a ł ó w .  Roz l i czne 
b y ł y  w  tym celu od lat  kilku plany,  k tó re  w s z e ­
l ako do  skutku d o p r o w a d z o n e m i  być  nie m o ­
gły.  ( idy  t e raz J  W . G e ne ra l - A d ju ta n t  Rauten-  
s t r a u c h  obją ł  za rząd  nacze lny  K o m m u n ik a cy i  
l ą d o w y c h  i w o d n y c h  w  k ra ju ,  p rzed s ię wz ią ł  
w a ż n ą  tę p rzys ługę  miastu w y ś w i a d c z y ć .  P rzy 
s t ó s o w n e m  użyciu t u n d u s z ó w  na p o p r a w ie n ie  
b r u k ó w ,  rob ienie  dalej  t r o t u a r ó w  m a r m u r o ­
w y c h  i zakładanie  kan a ł ów ,  jeszcze pot raf iono 
w y n a le ś ć  f un dus z  na zakupienie w ś r ó d  placu 
n a  przeszkodz ie  będącej  m u r o w a n e j  possessyi,  
up la n to w a n ie ,  w y w i e z i e n i e  i w y b r u k o w a n i e  
o d  lat ki lkudziesięciu zaw iez ione go  g ru za m i  i 
zagno jonego  placu ,  na  k tó r ym  bez ł adu  w ś r ó d  
kałuży  sz ko d l iw e  z d r o w i u  wyda jącć j  w y z i e ­
w y ,  stały ogn iem grożące budy ,  n iedos tępne 
d la  go spo dy ń  oszcz ędny ch ,  p ie rw sz e  p o t rz e by  
do  życia kupu jących}  z czego tylko n ie w i e r n e  
kuchark i  i hand l a rze  korzystali .  Dla r o z s z e r z a ­
n ia  placu za Saskim o g r o d e m  i zrob ien ia  go fo­

r emn ie j szym ,  zakup iono  p o ł o w ę  placu p r y w a ­
tne go  z w a n e g o  Czapskich.  — T y m  s p os ob e m  
pr zy b y ł  w  W a r s z a w i e  o b sz e r ny  i oz d o b n y p l ac ,  
k t ó r y  z sw e g o  położenia w ś r ó d  miasta i p r z e ­
znaczenia  na  g ł ó w n y  ta rg  w i k t u a ł ó w ,  staje się 
najpoży teczn ie j szym.  Lec z  nie dosyć na . samem 
u p o r z ą d k o w a n i u  po w ie r z c h n i  p lacu ,  zamie ­
r z o n o  w zn ie ść  b u d o w ę ,  k tóraby mieścić  w  so ­
bie mogł a  sklepy zamożn ie j szych  han d l a rz y  
w i k t u a ł ó w  i t o w a r ó w  ło k c io w y c h  do tą d  m ie ­
szczących się w  b u d a c h ,  k tó re  żadnego d o c h o ­
d u  mias tu ani  w y g o d y  publ iczności  nie c z y n ią ;  
w  tym celu p o w z i ę t o  myśl  oddan ia  w y b u d o ­
w an ia  tych  sk le p ó w  przedsięb ie rcom,  k t ó r zy by  
po  2.5cio - le tnim pr zeciągu czasu bez żądania 
w y n a g r o d z e n i a ,  na w ła s n o ś ć  mias tu b u d y n e k  
oddali .  B u d o w n i c z o w i e :  Alfons K r o p i w n i c k i  
i J a k ó b  Ga j ,  podal i  sw o je  p lany i w a r u n k i ,  
k tó re  J O .  Xiążę Namiestnik na  uczyn ione so ­
b ie  p r ze d s t aw ie n i e ,  ł a sk aw ie  za tw ie rd z ić  r a ­
cz y ł ,  jak każdy projekt  dążący  do  upiększenia 
mias ta i dogodnośc i  publicznej, '  B u d y n e k  t en  
pod sz czegó lnym k ie runk iem Nacze lnego  Za­
r zą d u  Kornmis.  l ą dow ej  i w o d n ć j  p rze z  w s p o -  
m n io n y c h  b u d o w n ic z y c h  w z n o s i ć  się zaczyna  
l w  r o k u  b ieżącym ha n d l u ją cy m i publ iczności  
o t w o r z o n y m  zostanie.  Z b u d o w a n y m  będz ie  
W zas tó sow an iu  się do lo r m y  placu n a p r z e c i w  
pałacu  dayyniej  Krasińsk ich  za S ask im  ogro-



d e m ,  w  ksz ta ł cie  el ipsy n iezupe łne j  w  d r u  
g iem ogn isku  śc i śn ionć j ,  o toc źnn ć j  z e w n ą t r z  i 
w e w n ą t r z  k o lu m n a d ą  w  a rka dy  z lanego że ­
laza z t ro to a re in  m a r m u r o w y m  i p iw nic am i .  
W ś r ó d  el ipsy plac w o l n y  na 382 s tóp  długośc i  
a 160 sze rokośc i ,  w  r o z w i n i ę c i u  cala b u d o w l a  
d ługa  1000 stóp.  D w a  o b sz e r n e  na końcaeh  
w j a z d y  p o d  po r t y k am i  z l anego żelaza po 28 
s tóp  szerokości ,  b u d y n e k  ten tak co do użycia 
w  g ł ó w n ć j  konst rukcy i  l anego żelaza ,  jako też 
co  do  w y g o d y  za s to sow an e j  do  po t r ze b  na ­
sz ych ,  będz ie  w  r ó w n i  z innemi  bud y n ka m i  
t ego  ro dza iu  w  mias tach  eu ro pe j sk ic h ,  lecz 
co d o  o z d o b y  daleko t a k o w e  p rz e w y ż sz a ć  b ę ­
d z i e ,  a l b o w i e m  B u d o w n i c z o w i e ,  k tó rzy  b u ­
d o w l ę  tę p rzeds ięw z i ę l i  w y k o n a ć ,  n i czego nie 
zan iedba ją ,  aby  p o s ta w ić  się w y ż e j  nad  p r o ­
s tych s p e k u la n t ó w  i pośw ięc ić  znaczną  część 
n ak ła du  s w e j  sz tuce i p am ią t ce ,  u ż y w a j ą c  
s w y c h  starań i zdolności  na wzn ies i en ie  b u d o ­
w l i ,  z k tórćj  pub l i czność  będz ie  mia ła  ciągłą 
W y g o d ę ,  a fundusze miejskie po  u p ł y w i e  25 
la t ,  n o w e  ź ród ło  d o c h o d u ,  k tórego do tą d  nie 
miały.  B u d o w l a  ta jest n a z w a n ą  „ G o ś c i n n y  
D w ó r , “ i mieścić w  sobie  będz ie  wsze lkie  
p r z e d m io ty  po t rzeb  do  życia i t o w a r y  ło k c io ­
w e  dla ś redniej  klassy spó łecznośc i ,  t a k ,  źe 
k aż dy  p r z y b y w a j ą c y  za opa t r zy ć  się będz ie  
m ó g ł  w j e d n e i n  mie j scu ,  na cz e m  m u  z b y w a ć  
m o ż e  p r zy  ogr an i czonych  po t rzebach.  P ró c z  
p la cu ,  ul ica G n o j n a ,  t-korzana i Żabia ,  s t a n o ­
w i ą c e  p rzys tęp  do placu,  n o w o  w y b r u k o w a n e  
zos taną  z w y g o d n e m i  t r o tu a ra m i ,  a dla ł a ­
t w ie j s z y c h  ś c i e k ó w ,  p o p r o w a d z o n y m  będz ie  
kana ł  w z d ł u ż  ul icy Gran iczne j  i Żabiej .

Z b i ó r  poezyi  Jó z e f y  P rus ieckić j ,  | ednej  ze 
znamie n i t szy ch  au t o re k  polskich już p r zy g o to ­
w a n y  jest zupe łnie  do  d ruku.  O d d a w n a  p i ­
ś m i e n n i c t w o  nasze ,  p o d o b n o  od czasu f ł ruź -  
backiej ,  nie mia ło  takiej poetyssy,  i zup e ł ne go  
zebran ia  u t w o r ó w  jednćj  i tejże samej  spół  
ziemianki .  T e n  w i ę c  p i e r w s z y  z b ió r ,  pow i -  
n i e n b y  znaleść silną p o m o c  i z j ednać  wz ię tość .  
W y j ś c i e  t ego  dzieła z d r u k u  t ć m  prędzć i  n a ­
s t ąp i  im w ięk sz ą  l iczbę znajdzie l u b o w n i k ó w ,  
umie jących  p o d o b n ą  oceniać  pracę .

R o s s y  a.
Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  d. 29. Ma a.

—  —  J a kk o lw ie k  m a ra  o un iw ersa lne j  m o ­
narch i i  s ł awiańsk iej  n ikogo w ięc e j  nie s t raszy,  
m a  j ednak  Rossya  wielki  spo sób  do z j ed no c ze ­
n i a ,  t.  j. religią.  G dz ie k o lw ie k  są w y z n a w c y  
religii  greckićj ,  t a m  tćż nie z b y w a  Hossyi  na 
p rzy sz łyc h  p o d d an y c h  i dla t ego większa  część 
T u r c y i  europejskić j  m u s i  czy rych le j ,  czy 
późn ić j  dos tać  się p o d  p a n o w a n i e  rossyjskie;  
gab ine t  Pe te r sbursk i  nic w ięc ć j  czynić nie p o ­
trzebuje, jak tylko spoko jnie  toku  w y p a d k ó w

się d oc zek iw ać .  T w  Pol sce  rel igia grecka 
co ra z  w ię c e j  się r o z k r z e w i a ;  czy z korzyśc ią  
dla o ś w i a t y ,  py tan iem w i e l k i ć m ;  w i a d o m o  
b o w i e m  p o w s z e c h n i e ,  że w  w i e r z e  greckiej  
mnie j  życia u m y s ł o w e g o  i d u c h o w e g o ,  an i ­
żeli w  katol icyzmie i p r o t es t an t yz mi e !  M im o 
to  dostąpi  Rossya s w e g o  celu;  p a n o w a n i e  jćj 
na  W s ch od z ie  co raz więcć j  się u t w ie r d z a ,  
podczas  kiedy Anglia przez  o lb rzy mie  za bo ry  
s w o j e  w  Azyi za rody  śmier r i  ws iąka.  M ą ­
d r z e  też w y d a n o  ukaz zabran ia jący w y w o z u  
o p i u m  do Chin.  R z ą d  rossyiski chce podczas  
k iedy  Angl ia  o to z Ch i nam i  w o j n ę  p r ow a dz i ,  
r z ą d o w i  ch ińskiemu s w o j ę  przyjaźń okazać .—  
O d k ą d  Hr.  U w a r o w ,  Min i s t er  oświecen ia,  
b y ł  w  K ró l e s t w ie  Po l sk iem,  w ię c e j  t am czy­
nią dla o ś w ia ty ;  obecn ie  n o w e  w  W a r s z a w i e  
zakładają g im n az yu m .  B u d o w a  kolei źelaznćj  
z W a r s z a w y  do  K r a k o w a  sk o r y m  idzie p o ­
s t ę p e m ;  p racu je  ok » ł o  niej ciągle p rzesz ło  
7000 ludzi.  — Z n a n v  Hr.  Ignacy G u r o w s k i  pi­
sał do  j ednego  z przyjació ł  s w o ic h  w  W .  Xię-  
s t w i e  P o z n a ń s k i e m ,  źe z m ło d ą  m a ł żon ką  
s w o j ą ,  In fantką h i s zpańską ,  w k r ó t c e  do  P o ­
znania  p rzybędz ie .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  7 C z e r w c a .

N a j n o w s z y  bu le tyn  o stanie z d r o w i a  M a r ­
szałka Sou l t a  o p i e w a ,  ii noc całą ba rdz o  n ie ­
spokojn ie  p r z e p ę d z i ł ,  lecz z ra na  m u  się nieco 
p o p r a w i ł o .  X ię s tw o  D ec az es o w ie ,  Hrab ia  
A p p o n y ,  kilku M in i s t r ó w  i w i e l e  znak omi­
tych osób byli  dziś u Marsza łka ,  dla d o w i e ­
dzen ia  się o jego z d r o w i u .  C h o r o b a  M a rs z a l ­
ka Soulta za cz yna  t r w o ż y ć  wszys tk ich.

« Gaze t t e  des T r i b un au x «  o deb ra ła  z Bou­
logne sur  M e r  z d.  4. b. m.  doniesienie iż d 26- m.z.  
p r z y a r e s z to w a n o  t am osobę j e dnę ,  p r zyb y łą  
na  angielskim statku p r z e w o z o w y m ,  w  ł ló m o ku  
któ rej  celnicy ga tunek  m ac h in y  piekielnej  i p i ­
s to le t  z naleźącemi  do  niego kulami  znaleźl i ;  
m a cb in a  ta składa się z 8 do  9 c e n t y m e t r ó w  
długie j  i 6 c e n t y m e t r ó w  szerokić j  b lachy  że­
lazne j ,  mającćj  na jednćj  s t ron ie  p o k r y w ę  
z d r z e w a ,  a z d rugie j  15 luf ,  z k tó rych  zapo-  
m o c ą  3 ł a t w o  por usza jących  się k u r k ó w  r ó ­
w n o c z e ś n i e  wys t r ze l i ć  można .  Cz ło w ie k ,  
m a ch in y  tej użyć  chcąc y ,  zaw iesza  ją sobie 
na sz nurze  na szyi t ak ,  źe m u  na  p iers i ach 
s p o c z y w a ,  lufy są b a r d z o  krótkie i po d  o b ­
szerną sukfiią uk ryć  je in o ź na ;  tak *aś są u-  
r z ą d z o n e ,  iż na  k rzyż  ogn ia  dają.  P is tole t  
ma  sześć luf;  t e  spo cz yw aj ą  po d w i e  na sobie,  
i to w  t en s p o s ó b , iz się ku le  t akże k rzyż o­
w a ć  mogą .  C z ł o w i e k ,  u k tó rego  rzeczy t e  
znaleziono,  n a z y w a  się I srael  L e v y  L i l lyka rp ;  
tw ie rd z i  o n ,  iż jako p usz kar z  mieszka  w  B r i d ­
g e w a t e r ;  iż o n  jest w y n a l a z c ą  m a ch in y  i pi-
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s to łe t a ,  i ż je w  Zeszłym L u t y m  z rob i ł ;  i i  się 
d o  P a ryża  udaje ,  chcąc  je sp rze dać  r z ą d o w i  
f rancuzk iemu.  I s rael  Le vy  Li l lyka rp  m o ż e  
m ie ć  25 do  26 lat;  p o s t a w a  jego i p o w i e r z c h o ­
w n o ś ć  okazują  r o b o t n ik a ;  w_ chw i l i  a re sz to ­
w a n i a  go miał  ty lko 2 szylingi p rz y  sobie.  
R o z p o c z ę t o  na tychmias t  ś l e dz tw o .

In fa n t  D o n  Franc i sco  de  Pau la  p r z y b y ł  dn.  
3. C z e r w c a  z sw o ją  m a łż o nk ą ,  In fan tką  L u ­
d w i k ą  Karo l iną  sta tkiem »Cha teaux  Margaux« 
do  Bo rdeaux .  L i s ty  z Bo rd eau x  p o tw ie rd z a j ą  
w i a d o m o ś ć ,  i e  In fant  w  t em mieśc ie  miesz ­
kać p o s t a n o w i ł ,  dopók i  nie  będz ie  mógł  do 
Hiszpani i  p ow ró c ić .  G ł o s z ą ,  iż najs tarszy 
syn  tego Infanta  p r ze zn ac zo n y  i e s tn a  m a ł ż o n ­
ka dla młod e j  K r ó l o w e j  hiszpańskiej .

T e m p s  donosi ,  źe d o m  Ba laydie r  w  Lugdu-  
n ie  w s t r z y m a ł  s w o je  w y p ł a t y  i i e  d o m  Lafitte 
i komp.  w  Paryżu  posiadał  weks e l  tej f i rmy na 
2,800,000 fr. ,  lecz z takiemi miał  go p rzy iąć  
w a r u n k a m i ,  i e  się żadnej  nie o b a w i a  straty.

W c z o r a j  m ó w i o n o  o k łopoc ie  w  jaki w pad l i  
p a n o w i e  1 oquevi l le  i B e a u m o n t  w  Algierze.  
O b u  ty m  cz ło n k om  s t r o n n i c t w a ,  t eraz „la g a u ­
c he  ve r tu e u» e“  z w a n e g o  ( to s t r o n n ic tw o  o d łą ­
czyło się od  pana  T h i e r s )  G e n e r a ł  B uge aud  
po da ł  za w a r u n e k ,  aby  podczas w y p r a w y  do 
M o s t ag an e m  nosili m u n d u r  o f i ce r ów  sztabu g e ­
ne r a ln eg o ,  jeżeli p r agn ą  uzyskać p o z w o le n ie  
to w ar z y sz e n i a  jej w  celu n a u k o w y m .  1 en w a  
ru n ek  obu  ty m  p a n o m  tak by t  n ieprzyjazny ,  i i  
p os ta no w i l i  w r ó c i ć  do  Algieru i s t amtąd udać 
się do spokojne j  p r o w i n c y i  Kons tan tyny ,  P a n  
Corce l le s  tylko,  ich tow-arzysz t a k ie  ze s t rony l e­
w e  j, k r e w n y  s tarego Lalayet ta ,  o dw aż y!  się udać 
z G e n e r a ł e m  Bu g e au d  w  żą d an ym  m u n d u r z e .

Z d n i a  8. C z e r w c a .
K u r y e r  f r a n c u z k i  p o w i a d a , i e  I zba P a ­

r ó w  oppozy cy i  s w e j  na p r a w i e  r e k r u t o w a n i a  
n ie  ogran iczy,  lecz jeszcze o innych  p ro tes t a -  
cyach  p r z e m y ś l i w a ;  rhce  b o w i e m  też zm ie ­
n ić  p r a w o  do tyczące  p r a c  n a d z w y c z a j n y c h  
i sprzedaży.

N a  d o w ó d  d z i w n e g o  zaiste da ru  w y m y ś l a ­
n ia ,  j akiem niektóre  gazety tutejsze się po p i ­
suj ą ,  p r zy ta cz am y  tu ,  że jedna gazeta se ryo  
donos i ,  iż mi ęd zy  Rossyą i Angl ią  stanął  t r a k ­
t a t  w z g l ę d e m  podz ia łu  p ań s tw a  tu reckiego.  
P o w o d e m  do  t ego mia ły  się s t ać ' pow s ta n ia ,  
w s z ę d z i e  w  mo narch i i  tureckiej  t e raz się w y ­
darzające .  K u r y  e r  f r a n c u z k i ,  k tó ry  p o ­
d o b n ie  te baśnie umieśc i ł ,  doda je;  At tache 
w  Min i s t e ryu m s p r a w  zagran icznych  w y j e ­
cha ł  do  P e t e r s b u r g a ,  aby  P o s ło w i  f r ancuzk ie -  
in u  w r ę c z y ć  depesze ,  do tyczące  odroczen ia  
u k ł a d ó w  n ad  s p r a w ą  W  schod u

Choc iaż dzienniki  pogłoskę o osobne j  K o n -  
W'encyi między  Angl ią  a Rossyą  w z g l ę d e m  o ­

I

s t a t ecznego  rozs t r zygnięc ia  losu T u r c y i  gor l i ­
w i e  c h w y ta ją  i u w a g i  s w o j e  do  niej p r z y łą ­
czają,  pub l i czność  p rzecież taką j i \  tyłko p r z y ­
znaje w i a r ę ,  na jaką zasługuje.  Moż esz  W P a n  
być  p r z e k o n a n y m ,  iż i u nas  w  głębi  duszy,  
cho ć  usta ca łk iem co in ne go  obwieszcza ją ,  
każdy  to podziela  p r ze ko n an ie ,  iż gabinet  lo n ­
dyński  i pete rsburgsk i  w ś r ó d  ob ecn ego  p o ło ­
żenia E u r o p y  bez w e z w a n i a  F ran cy i  do  usku­
tecznienia p r z y p i s y w a n y c h  im  p l a n ó w  nie 
przystąpią .  <-łoszą tu tylko w  ogólności  o po-  
w t ó r n e m  zbl iżeniu sią pol i tyki  angielskiej  i 
rossyjskiej,  co w  os tatnich  tygodn iach  nas tąpić 
mia ło ,  a co na z e w n ę t r z n ą  pol i tykę F ran cy i  
na t u ra ln ie  bez  w p ł y w u  pozos tać  nie może.

Każdy  cz łow ie k  nie g a rd zą cy  z a p a t r y w a ­
n ie m  się na d r o b n e  n a w e t  z j aw isk a ,  ł a t w o  tu 
dos t rzeże sk ie ro w an ia  się opini i  pub l i czne j  k u  
śc iś ie i sz tmu  po łączeniu  się z Niemcami .  T y m ­
czasem p r a w d ą  jest  i s to tną ,  iż się w  tej d ą ­
żności  nie lak w p r a w d z i e  w sp ó łu c z u c ie ,  j ak 
r aczej  s łuszne ocenienie korzyśc i  n a r o d o w y c h  
przebi ja.  W  ogólności  ob ja wia  się o n o  d o tą d  
ty lko w  w ł a ś c i w y m  po l i ty cz ny m zakres ie ,  p o ­
niżej  k tórego  w i d a ć  o d m ę t  w  spuściźnie 
o d e b r a n y c h  n i e p r z y a z n y c h  uczuć  i roszczeń  
w z g l ę d e m  Ni em iec ,  z k tó rego  np.  z u c h w a ł a  
o d p o w i e d ź  Alfreda Musseta na ś p i e w  reński  
Beckera  w y p ły n ę ł a .  O p r y s k l i w e  te w ie r sz e  
z resztą — a na to  w ła ś n ie  u w a ż a ć  t r zeba  —  
aż do dnia dzisiejszego j eden tylko dz ienn ik  
p o w t ó r z y ł ,  gdy z drug iej  s t r o n y  na tu ra ln ie  
żaden się głos nie po dn ió s ł ,  k tó ryby  s ię ,  c h o ć ­
by  tylko w  du ch u  do b r eg o  sm a k u ,  p r z e c i w  
tymże  ośw iadczy ł .  O d p o w i e d ź ,  w y p ł y w a j ą ­
ca z pióra N iemca jakiego, nie zna lazłaby zape­
w n e  miejsca w  ż a d n y m  zna kom i t szy m d z i en ­
n i ku ,  bo  prassa pa ryska m i m o  wsze lkie j  r ó ż ­
nicy z d a ń ,  j ednomyś lnie  przes tr zega  taktyki,  
m o c ą  którćj  sys tematycznćin  mi lczen iem  t łumi 
każdą my ś l ,  każde zda n ie ,  k tó re jej i n t e ressom 
lub p r z e są d o m  nie odp o w ia da ją .

Przes i l enie  g a b i n e to w e  tą  r ażą szczęś l iwie 
o d w r ó c o n e ;  p e w n y  ton ,  w  jakim się D z i e n ­
n i k  s p o r ó w  dziś o tej całej  o d z y w a  sp ra w ie ,  
w  oczach j  łającego zw yc za j  tego dziennika,  
najmniejszej  nie zos taw ia  w ą t p l iw o śc i .  M a r ­
szałek tjoułt  jest z a p r a w d ę  n i e o d z o w n y m  
m ę ż e m  w  tej c h w i l i ,  nie dla t ego ,  żeby jego 
osobistość n ie o d z o w n ie  po t r ze bn ą  by ła ,  ecz 
że usunięcie się jego poc iągnę łoby  za sobą r o z ­
w ią z a n i e  całego gab in e t u ,  a u t w o r z e n i e  n o ­
w e g o  z n a d e r  wie lu  po lą cz on eb y  by ło  t r u d n o ­
ściami.  Dla  tego też b a r d z o  na tu ra lną  jes t  
r z e c z ą ,  że wsze lk ich  użyto  ś r o d k ó w ,  a by  ż a ­
dneg o  nie zan iechać k r ok u  ani p rzy zw ol en ia ,  
aby  Mini s t ra  W o j n y  do  za t r zym an ia  w y d z ia łu  
syyego skołnić.
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G i e ł d a  z d. S. C z e r w c a .  T a k ż e  na gieł­
dzie podz ielano  dziś p o w s z e c h n i e  p r z e k o n a ­
n i e ,  że się Min i s t e ryu m na n o w o  ustaliło.  Za 
us t an ie m za te m wsze lkiej  o b a w y ,  jaka od dni  
kilku p o d  w z g l ę d e m  przesi lenia mini s te ryalne -  
go  wszys tk ie  umysły  o p a n o w a ł a ,  r en ty  Iran-  
cuzkie w  ciągu całej gie łdy m o c n o  były p o ­
szu k iw ane .  Zresz tą  w y z n a ć  n a l eż y ,  że zbli­
żająca się w y p ł a t a  za k u p o n y  od d p r o c e n l o w e j  
r e n ty  nie m a ło  się także do  tej szczęś l iwe j  
p rzy ło ży ła  zmiany.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 5. C z e r w c a  w ie c z o r e m .

S p r a w o z d a n i a  w  ro zmai tych  dz ienn ikach  
O zamknięc iu  w cz o ra j s z eg o  posiedzenia Izby 
niższej  nie zgadzają się międz y  sobą.  P o d ł u g  
• T i me s«  t r zeba  by ło  za r zecz do  p r a w d y  na;-  
podobn ie j szą  po cz y ta ć ,  iż L o r d  J .  Russell  
p r a w  z b o ż o w y c h  już nie w n i e s i e , lecz że z a ­
r az  pa r l a me nt  r o z w ią ż ą .  P o d łu g  doniesienia 
t ego dzienn ika a l b o w i e m  M in i s t r ow ie  na u- 
w a g ę  Si r  R.  Peela,  iż on to  za r ze cz  n ie za ­
w o d n ą  pocz y tu je ,  że sz lachetny  L o r d  p r a w  
z b o ż o w y c h  w  poniedzia łek nie w ni es ie ,  ty Iko: 
• N a  żaden p rzypa dek "  od p o w ie d z ie ć  mie l i ,  a 
t ak o tćj r zeczy  już n a w e t  w z m i a n k i  nie było.  
P o d ł u g  in ny c h  d z i e n n i k ó w  zaś p r z e r w a n o  
L o r d o w i  J. Russe l lowi  po o św ia d c z e n iu ,  że 
w  p rzysz ły  pon iedzia łek  o po t rze bne  zasiłki 
w n i e ś ć  zamyś la ,  m o w ę  w y r a z a m i :  „ P r a w a  
z b o ż o w e ,  p r a w a  z b o ż o w e !  « na co tenże o d ­
r ze k ł :  » W  pon iedzia łek  o św ia d cz ę ,  jak sobie 
w  tej mie rze  postąpić m yś l ę ;  a l e  gdy wielce 
s z a c o w n y  B a r o n e t  (Si r  K. Peel )  poczytał  za 
r ze cz  p r z y z w o i tą  z n o w e m i ,  p r z e c iw k o  M i ­
n i s t e r y um  w ys t ąp ić  os k a rż e n ia m i ; musz ę  so ­
b ie  aż do  pon iedz ia łku  zos tawić  czas,  dla 
r o z w a ż e n i a ,  jakich k r o k ó w  do u s p r a w ie d l i ­
w ie n i a  Mini s t eryum użyć mi wypadn ie . "  Z t e ­
go w n o s i ć  m o ż n ą ,  iż M in i s t r ow ie  już się tyłka 
n a d  f o r m ą ,  w  jakiej p r a w a  z b o ż o w e  w nie ść  
na leży ,  n a r a d z ą .  > w  pon iedz ia łek  zamia r  
s w ó j  w  tej mie rze  obwieszczą .

W e d ł u g  r a p o r t ó w  s t a tys tycznych,  I r l an dya  
jma 600,000 m i e s z k a ń c ó w  nieu »- .ejących b y ­
na jm n ie j  po  angiel sku,  a d w a  mi l iony ipie- 
s z k a ń c ó w ,  k tó rzy  w p r a w d z i e  posiadają n ieco 
j ęzyk angielski ,  lecz w ła ś c iw ie  po i r landsku
mówią.

Z d n i a  8. C z e r w c a
N a  posiedzeniu  w c z o r a j s z e m  I z b y  niższćj,  

n a  k tóre o g r o m n a  liczba s łuchaczy  się zebrała ,  
da ł  L o rd  J o h n  Russel l  nas tępujące  o ś w i a d c z e ­
n ie :  . -Jedyną d r og ą ,  aby  z t ru dn ośc i  ze w szą d  
gię nas uw a ją cy ch  w y j ś ć ,  jest  t a ,  że k r a j o w i  
rozs t rzygnięc ie  s p r a w y  riaszćj p o w ie r z a m y ,  
o d w o ł u j ą c  się do  w y r o k u  jego p rze z  r o z w i ą ­

zan ie  pa r l amentu .  Skoro kraj  p o  tćj appel la-  
cyi za s t r o n n i c t w e m  teraz w  oppozycy i  będą -  
c ć m  się oś w ia d c z y ,  b y ło b y  zd an ie m m o j e m  
dla teraźniejszego Min i s t e ryu m n ie s tó sow nćm ,  
r az  jeszcze w a l k ę  r o z p o c z y n a ć ,  aby  się p rz y  
u r zę d ac h  u t r zym ać .  Jeże l i  zaś kraj  inaczej  
się o św ia dc z y  i w iększość będz ie  za Mi n i s t r a ­
m i ,  pos tą p imy  dalej  z ś r od k am i ,  które dla 
d o b r a  kraju p rzeds ięwz ię l i śmy .  T y le  tylko 
po w ie d z ie ć  m o g ę  pod  w zg lę d em  p o s t ę p o w a ­
n i a ,  k tórego  Mini s t eryum na p rzyszłość t r zy ­
m a ć  się zamyśla. •<

P o n i e w a ż  w i ę c  p r zez  po s t a n o w ie n i e  r o z ­
w ią z a n i a  pa r l am en tu  przesi lenie w  admin i-  
slracyi  na t e raz u c h y lo ne ,  K r ó l o w a  w c z o r a j  
w i e c z ó r  z L o n d y n u  w y je c h a ł a  i udała się 
z m a łż o n k i e m  s w o i m  do Wi nds or .

Mini s t erya lny G l o b e  za w ie r a  jeszcze w  o -  
statnirn s w o i m  n u m e r z e  nas tępuiące w i a d o ­
mośc i  o po łożen iu  r zeczy  w  Chinach:  »Z w s z y ­
stkich w o j e n ,  k tó r eśmy  w  Azyi  p rowadz i l i ,  
zdaje się,  iż w o | n a  z Ch inami  do najp rzykrze j -  
szych należeć będzie .  Zn an e  n am  już w y p a d ­
ki muszą  się kon iecznie do  zn ac zn ych  zmian  
w  ca łem C e sa r s t w ie  przyłożyć.  C d y b y  C e ­
sarz za war ty  t r ak ta t  był  p o t w i e r d z i ł ,  coby  
w  każdym razie korzystną dla niego by ło  r z e ­
czą ,  a n a w e t  korzystniejszą,  niż dla na*, p o d ­
dani  jego byl iby p r a w a  dyriastyi jego za n ie ­
tyka lne poczytal i .  Ale kroki  nieprzyjacielskie ,  
do  jakich nas t eraz z m u s z a j ą , zmuszą  nas za­
r a z e m  do nadania  dz ia ł aniom naszy m w o j e n ­
n y m  większe j  rozciągłości .  M us i my  kon ie ­
cznie p o s t a n o w i ć ,  a lbo  ca łk iem C h i n  i h an d lu  
z nimi zan iechać,  albo też Cesa rz a  chińskiego 
w  matn ią  w p ę d z i ć  i tak go do pobłażania  sk ło ­
nić. “

(Najnowsze w ia d o m o śc i  z N o w e g o  Y o r k u  
d och odz ą  do d. 15. Maja,  w  k tó r y m  w ła ś n ie  
roz p oc zą ć  się miał  p roces  P a n a  Mac Leod a  
p rzed  n a i w y ż sz y m  t r y b u n a ł e m  p a ń s tw a  N o ­
w e g o  - Yorku.

Jeszcze w  tvm roku  ma  być  u s ta n o w io n y  
p rotes t ancki  l i i skup dla w y s p y  Malty.

Dziś r ano w y b u c h n ą ł  w  t eat r ze  Astley ogień,  
k tó ry nie tylko gma ch  ten zniszczy ł ,  ale także 
kilka sąs iednich d o m ó w  znaczn ie uszkodzi ł .  
W łasność Pana I J u c r o w a ,  teraźnie jszego w ł a ­
ściciela tego t e a t ru ,  ma  być w p r a w d z i e  w  ilo­
ści 8000 funt.  szter.  zabezp ieczona ,  ale s t ratę,  
jąką p r ze z  t en ogień poniós ł ,  podają  na  12000 
funt ,  szter .

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 31. Maja, 

W ia d o m o ś ć ,  że j.’apież uznał D opnę Ma -  
ryą i jej P o s ło w i ,  W ic e h ra b i  Cąreir/.e dał po­
słuchanie, w ielką  na d w o r z e  tutejszym spra­
w iła  radość. L ec z  że Pan Careira instrukcye
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s w o j e  w  p e w n y c h  pu n k t a ch  p r ze kro cz y ł ,  p r z y
k tó r yc h  w ła ś n ie  o godność  k o r o ny  p o r tu g a l ­
skiej chodz i ,  p r ze to  dalsze układy kon iecznemi  
b ę d ą ,  zan im Nuncyusza  z R z y m u  w  L iz b o ­
nie p rzy jąć  będz ie  moż na .  Poseł  hiszpański ,  
Pan Agui l a r ,  n i e ch ę tn em  p o d o b n o  spogląda 
ok iem ria po jednan ie  się Portugal i i  z Pa p ie że m 
i na uznan ie  t e raz w ła ś n ie  D o n n y  Mary i  w  
Rzymie .

A u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 4. C z e r w c a .

(Ga z .  Wiocł.')  — Uk ład y  w z g l ę d e m  
bier-.ia Arcyx ięc ia  S z c z e  p a n a z W .  Xięzm- 
czką rossyjską O l g ą ,  j akko lwiek  gor l iwie  p o ­
p i e ra n e ,  j e dn ak ,  jak się zda je ,  na  n i c zem 
spe łzną .  D w ó r  rossyjski  poda ł  b o w i e m  c h o ­
ciaż nie jako w a r u n e k ,  to jednak iako życ ze ­
n ie ,  ażeby przyszły zięć Cesa rza  Mikołaja g o ­
dnością Pala tyna Węgie rskiego został  zaszczy­
cony.  A is  w  ty m  przedmiocie  r ząd  nasz s a ­
m o w o l n i e  nic s t a n o w ić  nie mo ż e  , p o n ie w a ż  
m u  tylko s łuży p r a w o  rep rez en tacy i  t r zech  
k a n d y d a t ó w ,  p o m ię dz y  k tórymi  S t any  w ę ­
gierskie Pa l a tyna  sobie obierają.  Tymc zas em 
w  W ę g r z e c h  p o w s z e c h n e m  jest życzeniem,  
aby  w s p o m n i a n y  Xiążę,  odznacza jący  się pię 
k ne m i  p rzy mio tami  serca i umy s ł u ,  nas tąpi ł  
po o cu s w o i m  w  p ias tow an i u  tego w ysok ie go  
u rzędu .  W s z a k ż e  pol i tyka p ań s tw a  nie rada-  
b y  w idz ia ła  na  tern szczeblu dos to je ńs tw a  
z a w s z e  Arcyxięcia ,  a t ć m  mnie j  syna jako n a ­
s tępcę  po  ojcu.  O p r ó c z  tego i na to jeszcze 
zw ra c a j ą  u w a g ę ,  że rossyjska s łowia ńszc zyz na  
w  W  ę g rzech  byn a jmnie j  nie jest lubiorią i 
sympa ty i  n a r od u  nie pozyskała ,  choc iaż w i a ­
d o m o  p o w s z e c h n i e ,  jakich z a b i e g ó w  z p e w n e j  
s t r ony  w  tej mi e rze  uży wają .

Z G a l i c y  i,  dnia 4. C z e r w r a .
(G az .  W rocł.)  — O d  naszych są s i a dó w  w  

K r ó l e - t w i e  Po l skiem jesteśmy tu  zupe łn ie  o d ­
cięci i nic o nich nie w i e m y ,  jak gdyb y  nas 
wielk ie  m o r z e  od nich  przedzielało .  Ty lko  
rz a dk o  k iedy dochodz i  nas od  nich  jaka w i a ­
do mość .  I ch pol i tyczne położenie  m a  się p o ­
lepszać i u k o n te n to w a n ie  z r z ą d e m  u p o w s z e ­
chnia  się co raz bardziej .  W  w o l n e m  mieście 
K r a k o w i e  ta sama z a w sz e  g r o b o w a  cisza.
  Z w iąz k i  h a n d l o w e  w  naszej  Galicyi  ciągle
jeszcze d o zn a w ai ą  s tagnacyi ,  a jeżeli kolej ż e ­
l azna ,  którćj  dalszego w y p r o w a d z e n i a  z u p r a ­
gn ie n iem  c z e k a m y , z ł em u  nie za radzi ,  b ło g o ­
s ł a w i e ń s t w o ,  k tó rćm  p r z y r o d a  nas darzy,  
d ługo  jeszcze nie w y d a  s k u t k ó w ,  jakieby w y ­
dać mogło ,  gd y b yś m y p lony nasze W  t o w a r y  
zamieniać mogl i ,  na  k tó r ych  n a m  z b y w a .  
I  pos tępy oś w ia ty  mi ęd zy  l ud e m  b y ły b y  b a r ­
dziej  pocieszające ,  gdyb y  h an d e l  wię ks ze go  
n ab r a ł  ruchu .  Nadz ieja  n i e k t ó r y c h ,  że kolej

żelazna w  p rzec iągu lat kilku Bochn i!  dosię­
gn ie ,  jest  n ieco  w y b u j a ł ą ,  bo chociaż już jest 
n i e p e w n ą ,  czy za t r zy  lata do O św ię c im i a  
do jdz ie ,  m us im y jeszcze na ukończenie  jej 
na mil  16 aż do  Bo chn i i ,  p rzyna jmnie j  5 lat 
r ac h o w a ć .  Jeżel i  w i ę c  O p a t r zn o ść  nas o d  
klęski w o j n y  z a c h o w a ,  w  p rzeciągu lat 8 ży­
czen ia  nasze m o ż e  się spełnią .

G r e c y  a.
Z A t e n ,  dnia 27. Maja.

(Gaz .  P ow sz .)  —  Tute j s i  przyjacie le  K r e ty  
z w ie l k ą  n iecie rpl iwośc ią  oczekują na w i a ­
dom ość  z tej w y s p y  i dziś s p o d z ie w a n o  się 
d ow ie dz ie ć  czegoś p e w n e g o  o w y p a d k a c h  po  
p r zyb yc iu  T a h i ra  Baszy ,  ale aż do ch w i l i ,  w  
której  list n iniejszy piszę,  żadne nie  nadesz ły 
listy. W i a d o m o  ty lko ,  że T a h i r  Basza t amże 
s tanął  i że codz ienn ie  w y g lą d a n o  s toczenia b i ­
t w y .  W ł ą c z n i e  z posi łkami ,  jakie flota sui l ańska 
tamZe p rzy w i o z ł a , cała siła zb ro jna  h i r ecka  n a  
o w e j  w y s p ie  10,000 ludzi  w y n o s ić  może.  Le c z  
tyle miast  i t w i e r d z  s t rzedz  im na le ży ,  iż le­
d w o  6 0 0 0 ludzi w  pole w y p r o w a d z i ć  m o g ą ;  a 
m ię d zy  temi  l e d w o  800 A l b a ń c z y k ó w  i część 
k r a j o w c ó w  do p r a w d z i w i e  w a le c z n y c h  żoł­
n ie rzy  pol iczyć należy.  Rokosz ch rześc ian  
na tomias t  zupe łn ie  się u p o r z ą d k o w a ł  i w z m o ­
cni ł ,  a po s t a n o w ie n i e  i c h , aby zw y c ię ż y ć ,  jest 
n i e z a c h w ia n e ,  choć  im jeszcze ciągle na b r o ­
ni  i amunicyi  z b y w a .  T y lk o  c z w a r t a  część 
m ęż c zy z n  jest uz b r o jo n a ,  ale ci w ła ś n ie  są to 
sami d o ś w ia dc z en i  w o ja c y  z ostatniej  w o j n y ;  
młodzież zaś chęcią bo ju  pałająca ,  uzbraja się 
w  piki i pałki.  J u ż  mus iano  koniecznie w a l ­
kę stoczy ć ,  a tutejsi K r e te ń cz yk o w ie  o z w y c i ę ­
s tw ie  nie wą t p i ą .  Lecz,  gdyb y  n a w e t  p i e r w ­
sze starcip się dla rokoszan  n iepomyślnie  w y ­
paść in ia lo ,  s p r a w a  ich jeszcze nie będz ie  s t r a ­
cona.

Nie tylko z s tanu  c y w i l ne g o  opuszcza  w ie l e  
osób sw o je  s iedziby ,  niosąc p o m o c  z i om ko m  
s w o i m  na w y s p ie  Krec ie  lub w  Tessal i i ,  lecz 
i między  w o js k ie m  po d o b n y  się duch  objawia.  
J u ż  w ie lu  żołnierzy w  ty m  celu zemklo .  Dla 
t ego K o m e n d a n t u r a  w z m o c n i ł a  st raż p o r t o w ą  
w  P ireus  i W  Fale rus  także oddz iał  żo łnierzy  
us tanowi ła .  Lecz  w  kraju n a d m o rs k i m ,  jakim 
jest G re c y a ,  n i e p o d o b n ą  jest r«eczą wszys tkie  
w y b r z e ż a  obsadzić,

T u r c y a .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 2. C z e r w c a

(Gaz.  niem.) — Choc iaż  n o w s z e  listy z r o z ­
ma i ty ch  okol ic  Bułgari i  g łoszą,  że wsze lk i  
o p ó r  ludności  chrześciańskiej  tej p r o w i n c y i  
p r z e c i w  w ł a d z c o m  t u r e - k im  zupe łn ie  ustal,  
o db ie ra m y  j ednak  ciągle doniesienia o okru 
c i eń s t w a ch  każdego  ro dza ju ,  k tóre mil ieya 
turecka  — chociaż inniej  częs to ,  jak daw nie j
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—  popełnia .  Jako* Basza Niwy , jak się zda ­
je ,  n ie  myśl i  byna jmnie j  o ł agod me; szćm  
z Chr ze śc ia n a m i  p o s t ę p o w a n i u  i s t awia w ięc ,  
jeżeli nie m a  t a jnych  ins t rukcyi ,  s p r ze c i w ia ­
jących się pu b l i c zn ym ,  o p ó r  r o z k a z o m  buł ta -  
na.  Z as t an a w i a  to istotnie,  £e p r z y t e m  jeszcze 
się uzb ra ja ,  żo łnierzy  w e r b u j e ,  k tó r y m  po 50 
p i a s t r ó w  miesięcznie  p łacić  p rzy rze ka ,  cyta-  
del le p r o w i n c y i  w  o b r o n n y m  s ta w ia  stanic,  
opat ru jąc  je w  amu nicy ę  i ż y w n o ś ć ;  te czyny  
a l b o w i e m  t r u d n o  sobie w y t łu ma czy ć .  P rze to  
tóż  b a r d z o  sp r ze cz n e  o d o m n i e m a n y m  
o n y c h  k rążą pogłoski!  Podc za s  k iedy jedni 
ro z u m i e ją ,  że się p r z e c iw  Serbi i  uzbraia,  inni 
tego  są zdania ,  że oba w ia ją c  się naciągającego 
z w o j sk ie m  J a k u ba  Baszy Adryanop .dsk iego ,  
w  razie osta teczności  zb r o jną  r ęką  p r z e c iw  
n ie m u pows ta n ie .

C h i n  y.
Z K a n t o n u ,  dnia 31. Marca .  .

W  depeszy  S i r  J .  Cśordona B r e m e r a  z dnia 
27.  Marca ,  p rzesłanć j  r ó w n i e  jak p ie rw sz a  z d. 
10. do  Genera lneg o  G u b e r n a t o r a  ind y i  W s c h o ­
d n i c h ,  L o r d a  A uc k la n d a ,  daje K o m m o d o r e  
nas tępu jące  w y jaś n ie n i e  s w o ic h  dal szych dz ia­
łań : »D n ia  15. M a rc a ,  gdy  nacze lny  In ten -
d a n t ,  Kap i t an  E l l io t ,  p r ze kona ł  się o b e z s k u ­
teczności  sw e g o  dal szego  czekan ia ,  uczyni!  
K ap i t an  H e r b e r t  z l ekk im d y w i z y o n e m  flotty 
n a p a d  na  os ta tn ią  jescze W ręku Chińczy k ó w  
b ęd ąc ą  w a r o w n i ą ,  zasłania ącą p r zys tęp  do  
rzek i  K a n t o n ;  ta leży oko ło  10 mil  angiel­
skich od W h a m p o i  w  ciasnym kana le ,  k tó r y  
■wody s w e  do  tak n a z w a n e g o  B r o o d w a j  albo 
M a ca o  p rze jazdu w y l e w a .  U d e r z o n o  około 
godz iny  5. z po łud n ia  z s t rony o k r ę t ó w  »Mo- 
des te« i » M a d a g a s c a r «,  i w  pół  godziny  poz-  
nićj  w a r o w n i a  by ła  w  r ę k u  A n g l i k ó w ;  C h i n -  
c z y k o w i e  dawa l i  ż y w o  ognia do b a t ó w ,  póki  
n a p r z ó d  żeg lowal i ,  ale za w y l ą d o w a n i e m  
m a j t k ó w  na t ych mi as t  uciekli .  P rzy  p r z y p u ­
szczen iu  sz tu rm u do  tego  z jak największą 
l iwośc ią  b ro n i o ne go  s t a n o w is ka ,  Anglicy tylko 
t r z e c h  ran io ny c h  żo łn ie rzy miel i ;  Chińczyko-  
w i e  zaś ,  jak się zda je ,  i tu b a i d z o  w ie le  ludzi  
stracili .  J u ż  dn ia  13. f o r s o w a n o  za n a m o w ą  
K ap i t an a  El l iota w e w n ę t r z n y  p rze jazd  p o a  
M a ca o  do  W h a m p a a ,  u w a ż a n y  p rze z  C h i ń ­
c z y k ó w  za n ie p rz e b y ty ,  gdy p o p r z e d n io  kilka 
s toc zono  b i t e w ,  w  k t ó r ych  b a t e r y e ,  w  . 9 8  
ności  115 dział  o b e j m u ją c e ,  z bu r z on o .  Nako-  
n iec  dnia 18. Marca  działania w o j e n n e  p rze z  
to  p o m y ś l n y m  skutkim u w i e ń c z o n e  zostały,  
że K ap i t an  H e r b e r t  z lekką d y w iz y ą  flotty 
w s z y s tk ie ,  b e z po ś r ed n io  ok o ło  K an to n u  p o ł o ­

ż o n e  w a r o w n i e  z a b r a ł ,  flottyllę C h i ń c z y k ó w  
zb u r z y ł ,  zatopi ł  lub spa l i ł ,  ba n d e rę  angielską 
n a  m u r a c h  angielskiej  f ak to ryi  w  samym K a n ­

ton ie  zatknął  i okrę ty  pod jego rozkazem 
tak u s t a w i ł ,  iż działa tychże  wsze lk ie  p r zys tę ­
py do mias ta o d  zachodn iego  i p o łu d n io w e g o  
rami en ia  rzeki  o p a n o w a ł y ,  p rzezco  mia ­
sto  to l iczące p rzesz ło  mi l ion m ie sz kań ców ,  
p o d  p r z e w a g ę  dział  angielskich dos ta ło  się, 
Na jp i e r w sz y in  p o w o d e m  do uderzen ia  K a ­
pi tana H e r b e r t a  na K a n t o n  była ta oko­
l iczność,  iż do  b an d e r y  pa r l ame nta rza  w y ­
sianego p rze z  Kapi t ana El l iota do cesarskiego 
kommi ssa rza  ogn ia  dano.  Ud er ze n ie  na w a ­
r o w n i e  rozpoczę ły  baty  w  cz te rech oddziałach,  
i t a k o w e  t r w a ł o  blisko god z inę ,  po  u p ł y w i e  
k tó rego  czasu,  w a r o w n i e ,  o bsa dzo ne  123 dz ia ­
ł a m i ,  i z z n a ko m i t em  m ę s t w e m  od części 
g w a r d y i  tatarskiej  b ro n io ne  w  ręce  A n g l i k ó w  
w p a d ł y .  Anglicy mieli s iedmiu  ran io nyc h  ż o ł ­
n i e r z y ,  a C h i ń c z y k o w i e  400 zabi tych i r a n io ­
nych.  Nadkom iss a rz  chiński  ze zw o l i ł  p o tć m  
na  zaw ies zen i e  b r o n i ,  a późnićj  na w y d a n i e  
p os ta n o w ie n i a ,  mocą  k tórego hande l  z K a n ­
t o n e m  w o l n y m  być o g ł o sz on o ,  i w s zy s tk im  
k u p c o m  angielskim,  c h c ąc y m  się t amże  udać,  
op iekę za pe w n io n o .  Po zdobyc iu  faktoryi  
w  Ka n to n ie  w y d a ł  Kap i t an  El l io t  z t am-  
tąd pod  d n ie m 20. Marca  okó lnik do  angiel­
skich k u p c ó w ,  z ozn a jm ie n i e m,  że międ zy  
n i m  a cesarskim komis sa rzem Y-an g im,  k t ó r y  
W miejsce usuniętego  i do  Pekingu o d p r o w a ­
dzonego  Kischina  nas tąpi ł ,  zawieszen ie  b ron i  
z a w a r t o  i handel  z K a n t o n e m  o t w o r z o n o .  
L e c z  to zawies zen i e  b r o n i ,  |ak się już w s p o ­
m n ia ło ,  w k r ó t c e  z n o w u  z e r w a n o , gdy z s t ro ­
ny C h i ń c z y k ó w ,  po nadejściu rozka zu  cesar ­
sk iego ,  aby w o j n ę  na p rzebó j  p r z e c iw  Angli­
k o m  r o zpo cz ę t o ,  obwi es zc zen ia  popr zy l ep ian e  
na  ul icach,  że związk i  h a n d l o w e  m ię dzy  A n ­
glikami a K a n t o n e m  p r z y w r ó c o n e  zos ta ły ,  po-  
od dz ie ran o  i kroki  nieprzyjacielskie na n o w o  
rozpoczęto .  T o  s p o w o d o w a ł o  Kap it ana El l iota  
do  w y s ł a n ia  o k r ę t ó w ,  k tó reby  w o j s k o ,  p o ­
wraca jące* z T sc hu s an u  do S y ng ap o r y  z n o w u  
na miejce  boju o d w o ł a ł y ,  i K o m m o d o r e  Bre-  
m e z  udał  się do Ka lk u ty ,  w  celu z a w i a d o m i e ­
nia genera lnego  G u b e r n a t o ra  Indyi  W s c h o ­
dn ic h  o po łożen iu  r zeczy  w  Ch in ac h  i zażą ­
dania  o d  n iego p os i ł k ó w  w o j s k o w y c h .  Z r e ­
sz tą ,  jak się d o w i a d u j e m y ,  L o r d  Auck land,  
na  p ie rw s z ą  w i a d o m o ś ć  o p o n o w i e n i u  w o jn y ,  
p os ta n o w i ł  znaczny  oddział  w o j s ka  w  p o m o c  
w y p r a w i e  posłać,  i 55. pu łk  europejski  już się 
w  d r o d z e  z Indyi  W s c h o d n i c h  do  Ch in  zn a j ­
d o w a ł . -  —  W  j e d nć m  z Cesar sk ich postan.  -  
w i e ń  do  kommissarza  w  K a n to n i e ,  w  k t ó r e m  
każda część z a w a r te g o  p rzez  Kischina p o p r z i -  
driiczego układu  znosi  s ię ,  w y r a ż o n o  mi ęd zy  
i n n e m i :  » C i  b a r b a rz y ń c y  mają u my s ł  p s ó w  
i oyyiec. 1 n iebo i ziemia nie zdoła łyby dlu-
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£<?j z Anglikami pokonać, a bogow ie i ludzie 
oburzeni są ich postanowieniem. słyszałem, 
że juz od kilku miesięcy zony i córki m ężó w  
zniew ażają , w  n iew olą  zabierają, własność 
łu p ią ,  drogi w o d n e  otwierają i publicznych 
pozornych  u rzędn ików  ustanawiają ; o dezw y  
w ydają  i podatki ludow i płacić nakazują. Nie 
m ogę zatem ani spokojnie spać, ani tez jeść. 
W y sz ły  natomiast rozkazy, aby natychmiast 
8000 ludzi mego najlepszego wojska dla o b ro ­
ny K antonu w  pochód się udało , a to ma miej­
sca w ybrzeżne  na n o w o  zdobyć i Anglików 
w ytęp ić  albo w ypędzić ; po trzebną a lbowiem  
jest rz e c z ą , aby cudzoziemscy buntow nicy  
g łow ą zuchwałość sw ą  przypłacili. Resztę 
zaś tu do Pekingu w  klatkach zamkniętych 
niecłi tu p rzy p ro w ad zą ,  aby najsurowszą karę 
p raw am i przepisaną odnieśli.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik u rzędow y  Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dn. 15. C zerw ca r. b. 
obejmuje między innemi doniesienia, że po 
ustaniu ośpicy owczćj w  M oraw sku, Glinnie, 
Przepaści i P ią tkow ie , pow ia tu  Poznańskiego, 
zakordonow anie  tych wsi zniesione zostało. — 
W  następstwie regulacyi w  ekonomii O s trze ­
szó w  stanęła now a w ieś  osadnicza, pod n a ­
z w ą :  R e y m a n n s h o f ;  — następujące don ie­
sienia o darach pobożnych: Właściciel oku-
pn ic tw a  W aw rzyn iec  Nowacki w  S arn o w k u  
pow iatu  Krobskiego, kazał siedmnaście okien 
na sw ój koszt zrobić dla kościoła katolickiego 
w  Sarnowie. — Król. urzędnik domanialny 
O b eram tm an  Felsch w  S tarym  - D w orku  ka­
zał w  tamecznym kościele katolickim n o w e  
organy nakładem 125 I al. bez wszelkiej c*y- 
jei pomocy w ystaw ić  i darow ał je kościoło­
w i ;  — oraz w ykaz  d a ró w  kościołowi ewa- 
nielickiemu w  Kem pnie w  ostatnich latach 
z łożonych; — następujące kroniki osobiste: 
Król. M inisterstwo sp ra w  d u c h o w n y ch ,  n au ­
k o w y c h  i lekarskich pow ierzy ło  reskryptem  
z dnia 6. m. b. w e te ry n a rzo w i I. klassy C. F. 
W .  R i n g k  złożony z p o w ia tó w  W rzesińskie­
go i Pleszewskiego okrąg w e t e r y n a r i i .  Ringk 
mieszkać* będzie w  Żerkow ie pow ia tu  W rz e ­
sińskiego. — Dziedzic dóbr  helix W ężyk  w  
B aranow ie  pow ia tu  Ostrzeszowskiego został 
D epu tow anym  p o w ia to w y m  tegoż pow ia tu  
obrany i w  tein znaczeniu po tw ie rd zo n y ,  a 
tym czasow y burmistrz A rendt w  O bornikach  
burm istrzem  tamże ostatecznie us tanow iony .— 
Kyły oberżysta Jan  Bogumir Schulze m ian o ­
w a n y  kanalarzem miasta Obornik .

Z K o l o n i i ,  dnia C zerw ca .  — S praw y  
nasze kościelne od kilku lat nie były w  tak

uspokojonym stan ie , jak po w y b o rz a  X. K a­
nonika Mullera W ikaryuszem Archidyecezyf. 
Przekonani b o w iem  byliśmy rów nie  o p r a w o ­
ści tego w y b o ru ,  jak o godności obranego i 
cieszyliśmy się w id z ą c ,  jak o w e  zawikłania 
s topn iow o u s taw a ły ,  które tak głębokie ko­
ścio łow i katolickiemu w  p row incyach  nadreń- 
skich zadały rany , a które później dopiero 
w  calem sw e m  znaczeniu się przedstaw ią .  
Stan ten rzeczy m ałem u stronn ic tw u , w id z ą ­
cem u w p ły w  sw ój coraz bardziej upadający, 
był nieznośnym. Uciekło się w ięc  do  zabie­
g ó w ,  mogących istotnie już przygaszone p ra ­
w ie  płomienie na n o w o  groźnie rozniecić. 
Znane artykuły w  Gaz. P o w sz . ,  śmiało i zu ­
pełnie fałszywie o niekanonicznym w y b o rze  
m ó w ią c e ,  są odgłosem tćj party i,  która p rze­
kręcone i fałszywe zupełnie doniesienia o dy- 
ecezyi i o osobie n o w eg o  Administratora do 
Rzym u posłała. Do rzędu  pods tępów , k tó ­
rych  używają dla podburzenia  ludności, na­
leży też w ydana w  W iirzb u rg u  broszura: 
• • K o ś c i ó ł  K o l o ń s k i  w  M a j u  r.  1 8 4 1 . « ,  
która  co do zaciętości i zagorzalstwa wszystko 
p rzechodzi,  co kiedykolwiek w  tym  rodzaju 
w ydano .

( Z  H ozm . Lw ow .) — "Ułamki z kroniki 
miasta L w o w a .  {D alszy ciąg.") Rok 1704. — 
Zeszły się nareszcie oba oddziały u fórty  je ­
zuickiej, oczyściwszy na około i za iąw szy  
m ury  i w a ły  miasta. — W  tćiźe chw ili ,  gdy 
o w e  oba oddziały w d a r ły  się na w a ły ,  trzeci 
silniejszy nad inne pod w odzą  generała Sten- 
b o k a ,  spuściwszy się z opanow anego już kla­
sztoru K arm eli tó w , prosto do lórty  bosaekiej, 
obok ce rk w i ruskiej, znalazł ją p rzez niedbal­
s tw o  i niezamkniętą i bez o b ro n y ,  w kroczy ł  
w  nią bez przeszkody i w p ro w a d z i ł  sw ój h u ­
fiec na rynek , gdzie go u s taw iw szy ,  w ysła ł  
patrole po mieście i ulicach, które strzelając, 
płoszyły m ieszkańców , że każdy uciekając, 
krył się po dom ach , p iw nicach  i klasztorach. 
Niżeli o w e  d w a  oddziały do okrążenia i oczy­
szczenia w a łó w  przeznaczone, polecone sobie 
dzieło uskuteczniły, strzelali mieszczanie z dział 
na w ia t r  bez najmniejszej szkody nieprzyjacie­
la; kule latały po przedmieściach iprzenosiły 
S z w e d ó w ,  którzy pod samemi muram i i na 
w a lach  się już znajdow ali ,  a w  ciemnej nocy, 
nie można n a w e t  było obrać przedm io tu , do 
któregoby w ystrza ły  skierować w y p a d a ło ,  a 
nareszcie po ukryciu się ko m en d an ta , m e było 
już n ikogo, któryby s tósow ne rozkazy w y d a ­
w a ć  i obroną mógł kierować. -— Znajdujący 
się po basztach mieszczanie odstrzeliwali się 
spędzającym ich S z w e d o m ;  jecz nareszcie u- 
sfyszawszy w ystrza ły  trzeciego oddziału, k tó ­
ry  pod  Stenbokiem na rynku  się znajdował,
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r*uci'wszy b roń  rozpierzchnęli się;’ wszelakoź 
kilkunastu kuśnierzów  w  baszcie b r ®my, f  r a " 
kowskićj śmierć znalazło. Jeżeli o p d r ,  który 
miasto w  r. 1672 T u rk o m  stawiło i który w y- 
źćj opisało się, był n ie rozw ażnym , to mniej­
szy K arolow i X II .  zupełnie nierozsądny. Bez 
załogi bez dow ódzcy  w  sztuce rycerskiej bie­
głego, czyliż mogła garstka mieszczan, rze­
m ieś ln ików , p ierw szem u o w ego  wieku  b o ­
ha te row i czoło stawić? G dyby było m.asto 
w ysia ło  pokorną deputacyję do zwycięzcy, 
przed  którym wszystko pierzchało, w y je d n a ­
łoby było bez wątpienia za opłatą kontrybucyi, 
którą i tak złożyć m usiało, ocalenie sw e ,  me 
w y s taw io n eb y  było na niebezpieczeństwo 
sz turm u, na rabunek , który pow szechnie  W  
takim  razie ma mie.sce i przedmieścia, które 
lekkomyślnie bez najmniejszćj i dla sp raw y 
króla Augusta i miasta korzyści spalono, byłyby 
ocalały. P o  zdobyciu i z rabow an iu ,  które ks. 
Chodyniecki obszernie opisał, musiano złozyc 
kontrybucyję. — Przytoczony przez księdza 
Chodynieckiego rękopim  ks. Józefow icza  sir. 
263 wyszczególnia. Z kościołów i cerkw i 
33,332 tal. bit. O d  obywateli ( to  jest mie­
szczan łacinników i O rm ian  70,000 tal. bit. 
O d  Żydów 40,000 tal. bit. O d  R u s in ó w , k tó ­
ry ch  on Grekami z o w ie ,  gdyz. cf reko^  za* 
dnych  w e  L w o w ie  jako takich me było o0,000 
tal bit., razem  173,3*2 tal. bit.; oprócz tego, 
c o 'w  czasie rabunku zabrano. P od ług  urzę­
dow ych  ak tów  w  archi w ie  miasta lasc. 6 /d  
znajdujących się, kontry bucyja ta w  go tow i- 
Źriie śrebrach i to w arach ,  następującym spo­
sobem w y ra c h o w a n a :  a) z mieszczan w szyst­
kich trzech n a ro d ó w  45.469 tal bit., b) z ko
ś c io łó w  i c e r k w i  o d  d u c h o w ie ń s tw a  3o ,6b0
tal. bit., c) suknami od miasta o / / o  tal. bit., 
ri) honoraryum  ganeralowi Stenbok 2000 du ­
k a tó w ,  co czyniło 4444 tal. bit e) komm.ssa- 
rz o w i  Brunei duka tów  200 -  444 tal. b i t . , / )  
kum m issarzowi Soldan duka tów  200, 
ta!, bit., g) kassyjerowi Kock duka tów  100 
222 tal. bit., /i) general - adjutantowi Hiclm tiu- 
ka tów  100 -  222 tal bit.,  i) różnym ohcerom 
szw e dzkim 2000 tal. bit., k) królowi btanisia- 
w o w i  Leszczyńskiemu za w staw ienie  się do 
Karola za miastem 1300 tal. bit.,  razem 92,001 
tal bit. Gdy się do tego dołoży to ,  co Aydzi 
Dodług rekopisma Józefow icza dać mieli w  
summie 40,0- 0 tal. bit. W ynosiłaby  ogólna 
k o n t r y b u c ja  oprócz rabunku 1J2,001. 
dzieć wszelakoź należy, że ś rebro , złoto i su­
kna sami Szw edzi ważyli sw ą  wagą i sann je 
podług swej w o li  szacowali. — Byłto zatem 
13. okup miasta, a czw arty  dla obcego m eprzy  
jaciela (patrz. r. 1696). Przytacza ks C hody- 
niecki z życia Karola XII. przez W olte ra ,  ze

tenże król 116 dział spiżowych* lw ow sk ich  
prochem  rozsadzić kaza ł,  co jest niezmiernie 
przesadzonem . Miasto miało około 30  dział 
sw oich  różnćj w ielkości; koronnych zaś ża­
dnych nie było i gdyby się zna jdow ały , nie 
zaniedbał by je był uprow adz ić  do armii czy 
to  król A ugust ,  czyli hetm an Lubom irski, lub 
regimentarze Rzewuski i książę W iszniow iec- 
ki. Na cóżby je mieli w y s taw iać  na zdobycz 
nieprzyjaciela, przekonanemi będąc, iż L w ó w  
obronić  się nie zdołał.

(Dohończtnie nastąpi.)
S p r z e d a ż  k o n i e c z n a .

S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  S z a m o ­
t u ł a c h .

G ru n t  młynarski J a n o w i  F r y d e r y k o w i  
K u b e  przynależący, pod w sią  W ró b le w e m  
położony, oszacowany na 5141 tal. 20 sgr, 
w ed le  taxy, mogącej być przejrzanćj w raz  
z w ykazem  hypotecznym  i w arunkam i w  Re- 
g istraturze, ma być

d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 1 .  
przed po łudniem  o godzinie lOtćj w  miejscu 
zw y k łem  posiedzeń sądow ych  sprzedany.

W szyscy  niewiadom i pretendenci realni 
w zy w a ją  się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili, najpóźniej w  terminie o zna­
czonym.

N iew iadom i z pobytu sukcessorowie po za- 
męźnćj Kube L u dw ice  z Z au rów  byłej o w d o ­
wiałej F iedler, zapozywają się niniejszem p u ­
blicznie.

S zam otu ły , dnia 6. Lutego 1 8 4 1 . ________
K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  14. C zerwca  1S41.
Sto-

P^C.

Na pr. kurant

papie­
rami

goto­
wizną

Obtigi długu państwa . . . .  
P r. ang, obligacje 1830. . • . 
Obtigi premio w handlu morsk. 
Obhgi Kurmarchii z bież. kup. 
Obligi tyrncz. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie elito '. .
Elblągskie dilo . *
Gdańskie dito w T . . • - -
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 
W schodnio - Pr. listy zastawne , 
Pomorskie dito • .
Kur- i Nowomarch. dito , ,
Szlaskia , .ko  • .
Obi. zaległ, kap. i prG. Kur- i No- 

— Marchii . . . . .
Z łoto  al m a rc o ...........................
Nowe dukaty , , • . .  >
Frydrychsdory . . .  . . .
Inne monety złote po 5 talarów • 
Discnoto  .......................... .....
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